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Sowiet; ho nowej drodze*
Z  w s z e c f r r o s y js lu e g o  z ja z d u  s o w ie t ó w

WARSZAWA. 28 grudnia AeU w!}. Z Lon-
■tynu donoszą: Podczas otwarcia wszechrosyj-
skiego zjazdu sowietów Lenin wygłosił rnowę. 
w której powiedział, że Rusya jest zubożała i 
osłabiona i sama nie jest w stanie gospodarki 
swej doprowadzić do rów now agi.-

Dalej stwierdził Lenin, że ludność państw 
burżaazyjayęh zachowuje się wobec Rosyi “ Togo 
1 następnie m ów ił: , ,

.Wprawdzie arim a czerwona fest w  pogettwiu, 
jednak lepsze byłoby utrzymanie stanu pokojo­
wego z sąsiadami.

Dalej położył Lenin nacisk, na potrzebę po­
zyskani? włościan i podkreślił, że sowiety muszą 
solidarnie współdziałać w urzeczywistnieniu zfi- 
mierzeń włościańskich, gdyż porozumienie Z włff - 
ciaństwem gwarantuje trw ałość rządu sowietów.

Charakterystyczne jest, że Lenin przemawia! 
nie jako reprezentant parlyi komunistycznej
lecz jako premier Rosy?

.MO.SK.WA, 28. grudnia. (Pat). Na posiedze­
niu z iX Jgo zjazdu sowietów- dniu 25.. giudnrt 
b. r. otwarło dyskusyę nad. referatami . Krurue- 
Jtewa i Bogdanowa. Przy końcu dyskusyi zabrał 
głos Bogdanów, stwierdzając, że w zakresie ken- 
Cćsyi zagranicznych/robiono bardzo mało. Dano 
mianowicie jedną koneeeyę n a  Uralu, i jedną, ro­
botnikom auiiuykańskiin w zagłębiu kuźntsc.- 
Idem na Syberyi.

.Teżcij chodzi o dzierżawy, to ao 1. grudnia 
b. i .  wydzierżawiono 5'GOO jrredsieW orstw, w 
ł/Tu połowę bardzo drobnych.

W dyskusyi nad referatem  Bogdanowa za-

Sprawa jaworzyny
WARSZAWA," 28  fzradma. (Teł. w ł:) . Na 

konferencyi ambasadorów za zgodą delegatów 
polskiego i czeskiego zadecydowano przedłużyć 
termin prek luzy wny dla bezpośredniego porozu­
mienia się. w sprawie Jaworzyny do 6  maja 1922, 
t. j .  na 6 miesięcy, licząc od daty podpisania 
układu polsko-czeskiego.

Powstań.e ukraińskie stłumione?
•WARSZAWA. 28 grudnia, (Teł. w *:).' W e­

dług doniesień z rządowych kół sowieckiej Ukra­
iny ruch powstańczy na Podolu zosiai słumiosty.

Aresztowano członków „Związku Wyzwolenia 
Ukrainy®, który miał r.a celu wywołanie po­
wszechnego powstania.

Z aresztowanych 70 osób rozstrzelano 60.

l i f is l i  wipi i m .
W  sprawozdaniach prasy t. z\v. narodowe 

s przebiegu obrad ll-go zjazdu młodzieży aL ; 
jteęucJciej w Wilnie, które odbyły się w  dni ar, 
17— 21. bm. znaleziono powód do proklamowsaia 
jeszcze iednego zwycięstwa polskiego nacyoiu. | 
lipnu. Powód do objawień sztucznie nieco ura 
bianej radości dało to, że przewodnictw, i 
zjazdu znalazło s ię  w ręku osobników zaangażu 
wanych politycznie po stronie ideologów anek 
syomzmu i społecznego w siecznie twa, młodzie, 
postępowa i socyalistyczna okazała się r. 
wzmiankowanym zjeździć w mniejszości.

Jeśli się jednak wyłuska ziarenko prawdy 
ze sprawozdań rozmyślnie sfałszowanych a

brał glos K a m ie n i’, który stwierdzi! .że płon­
ne są obawy' wygłaszane z różnych stron, że 
skutkiem nowej ekonomicznej polityki rozwinie '• weźmie się pod uwagę dokładną treść uchwa
.się. w Rosyi kapciu. Rui.

.Następny- rąielat o odbudowie rolniatugą wy­
głosił Osiński, zastępca, koiri^arza' rolnictwa. 
!tan rofitbłw a jest rozpaez.-iwy. W stosunku 

do roku 1020 jirodukęya. w  r. 1921 zm niejszyła 
,s;g c 25 pro©; Skutkiem nadrwyczajnyeh w ysił­
ków wynosiła ilość zasianych ozimin” w roku 
bieżącym ’2 ‘3 proc.’.tógo, co zasiano vr toku u- 
biegłym, mimo niesprzyjających okoliczności.

lonych na zjeździć rezolucyi, m ających służyć 
za wytyczne postępow ałby dla ogółu młodzieży 
akadcmickiej w Polsce, to musi się przyjść de 
przekonania, że ‘radość endeków wysuwających 
swe polipie m acki' po dusze mtodaieży je s t  je ś li 
nie przedwczesna to w każdym razie grabo prze­
jaskraw iona. (

■Wśród wielu Uchwał usiłujących u;ąc w 
pewne ramy bogatej w piyejaw r działalności

Islnieje plan dcstarczeuia ,:,u'em tótn na P oyoł u samopomocowej, międzynarodowej, ideowej ifp.
Tl Q XXI \ 1 I I 1 IICM t.riłll'ŁIA,> 1 I 1 rl , lii ' r/ł . 1 L « Tl <Ił l«r I ... a>. I 1 A» i (A ł il 1 TB i-» A /Ab _  A 1 __f * .   . 1 "1 *1 I B ina wiosnę 25 milionów pudów ziarna na wiosen­
ne zasiewy, a  wedle programu potrzeba 33 mir 
lionów pudów', Przy takiej gospodarce Powołże, 
któro posiada 1/3 część ziemi ornej w  Rosyi" 
w 'koku przyszłym nie będzie mogło, nic dać, 
i w ystarczy jedynie dla siebie. Perspektywy na 
urodzaj w i oku rrzyszfym są  słabe. A'a walkę 
z posudiaJ konieczne są większe środki, którwch 
dotychczas nie uzyskano. Rudżat komisaryatu 
rolnictwa wynosi '8 proc. całego buaz&Lu i stci

działalności polskiego akademika nie zabrakli 
i takich, które z duchem wojującego nacyonu- 
lizmu znalazły się jńe tylko w rozterce afe i w 
jaw nej sprzeczności.

Rzacz prosta, że uchwały te świadcząue 
dodaurio o Iiumanitarności i liberałiźmje prze­
konaniowym kształcącego się pokoienia Polski 
przechodziły po długotrwałych sporach i za­
ciekłych aysb isyach  ale ostatecznie apel do 
serca i do rozumu delegatów akademickich nie

na 6-tern miejscu. Należy go znacznie zwiększyć, j trafiał w próżnię a endecka agresywność ponosić
Ya Ikarowym  referatem o sposobach odbu­

dowy rolnictwa na Powołżu wystąpił agronom, 
prof Tu lajkow.

W- dyskusyi nad wygłoszonym referatem 
między innymi zł i r a ł  glos Budiermy, dowódca 
Uszoj konnej armii dając wskazówki, jak  na" 
leży postępować przy rekvvizycyi bydła na po­
łudniu, Kom ży zape w nionicną że arm ia jkoana 
je s t zawsze gotowa do walki z wrogiem rewo- 
lucyi-

ZflKUPY W  POLSCE DLA ROsYL
WARSZAWA. 28. grudnie. (Tełr. Wł:) Człm 

,.ek poselstwa sowieckiego w Warszawie (Jurcza­
ków poczynił w  Polsce olbrzymie zakupy. Gor- 
czakou- unika sioste&ów z  kupcami i zakupuje 
bezpośrednio u przemysłowców.

CI, CO CHCĄ SIĘ  UWOLNIĆ OD DANIN a .
WARSZAWA. 28. grudnia. (Teł, w ł:) Z  powo­

du uchv.mlenia daniay, cały szereg osób w  W ar­
szawie zapisuje sie na Rtę bezrobotnych.

hStwierdznik, ? że osoby o wystarczających 
dochodach, a nawet oseby prow adząc życie wy­
kwintne zapisały się w urzędem porśretiniciwa pra­
cy jako bezrobotna

m usiała nietylko morabią "ale i fakty jzną -  
podczas głosowań — porażkę.

Chodziło między mnemi o to, jak  się ma 
ułożyć na najbliższą, przyszłość stosunek m ło­
dzieży polskiej do młodzieży innych narodo­
wości m ających  się zgrupować w najbliższe,, 
przyszłości w Międzynarodowej Konfederacyi 
akademickioj. Na komisyi zagranicznej zjazdu i 
na plenum 'staczano zaciskły spór o brzmienie 
odnośnej rezolucyi narodowościowej. .1 o to dzi­
siaj, kiedy nie przebrzmiały jeszcze echa bo 
batorskich walk, które naród polski o sw oją wol­
ność toczył, wychowankowie i pupile Ls. L u­
tosławskich usiłowali obalić rezolucyą, w któ­
rej zjazd oświadczał, że stoi niewzruszenie na 

•stanowisku prawa każdego narodu do odzyskania 
niepodległości sw ojej ojczyzny, a organom re~ 
prezeniai yjnytn polskiego świata akademickiego 
poleca dołożyć starań, aby Międzynarodowi 
Konfederacya młodzieży ob jęła  możliwie wszyst 
kie narody niepodległe i walczące o odbudowg 
swojej niepodległości. Nad dragą częścią wnio­
sku z powodu gwałtowmycli sprzeciwów prawicy 
zjazdu urządzono głosowanie imienne i skon- 
stauiw mo, że rezolucyą popierana przez mło­
dzież radykalno-postępową i socyaKstyezną ozy" 
skała większość. •’

Na zjeździć uwydajdjjo się charakterysij cż:- 
jie  x .ciekawo zróżniczkował:.^ ideowe młodzieży 
lewicowej i zatrw ażające objairy prastracyi do- 
ghowej u  tych młodzieniaszków, którey x<ŝ u
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i bezdusznie podporządkowali się  pod rozkazy 
menerów stronnictwa narodowego wstecznictwa 
i agresywności. Unaoczniało się to na pierwszy 
rzut Oka, bezkarność i dyscyplina, zabezpier 
czająca oezkame grasowanie szkodnikom po­
kroju Grabskich! i Zamorskich, znalazły w tycłi 
młodych wyznawcach ewangel i „nowoczesnego'‘ 
Polaka idealnych naśladowców.

Prawa strona zjazdu głosowała na komendę, 
dialefca od rozstrząsania jakichkolwiek argumen­
tów, na dany znale skłonną była do podnoszenia 
rą|k nietylko przeciwko dopuszczeniu do obrad’ 
Jteiegatów młodzieży : wolnej wszechnicy w War­
szawie, ale i przeerwfco rezolucji domagającej 
się sprowadzenia prochów Słowackiego do kra­
ju. Przypadkowa większość kilku głosów, którą 
endecy na zjeźdżie faktycznie posiądę i pozwoli­
ła im niestety na przeforsowanie J i ^ j  ni cjjopu- 
szczalnydi wchwał, byłaby też być może pozwoliła 
jm na przegłosowanie wniosków młodiży rar 
iykałnej i socjalistycznej, gdyby nie fakt, że ci 
ostatni stanowiąc bardzo poważną i najbardri.-] 
wyrobioną i idieową część zjazdu nalcazywali łi- 
izenie się z ich uzasadni raem' argumentami umoi- 
tvwowam«m stanowiskiem.

Ustosunkowanie się głosów "delegatów aka­
demickich wybranych w posób całkowi fi przy­
godny... a a w widu wypadkaćh desygnowanych 
raowolnie przez poszczególne organizacje aikade- 
midkie, nie mogło dać rzetelnego obrazu faktycz­
nego ułożenia się sił i prądów ideowych wśród 
rretezej młodzieży.

To też czczem x pustem wydać się musi 
samochwalstwo endecyi, usiłującej sirgłenować o- 
panię publiczną, jakoby mtodd ż akademicka w 
Polsce w większości swojej żeglowała nocł wy- 
błaikłemi 1 mocno sfconipromitowanem! sztandń 
rami endecyi.

Zróżniczkowanie ideowe, które ujawrijo sję 
wśród młodzieży zgrupowanej w „Filarecyż" 
związkach młodzieży radykalnej, postępowej i so- 
jyaiistyeznej oświadczyło, że poważn część mło­
dej Polski usiłuje zdać sobie sprawy i  zająć śWjft- 
dbm“ stanowisko Wobec całokształtu zagadnień 
wysuwanych przez rzeczywistość dnia dzisiej­
szego. . i ,

I wątpić nie można, że młodzi aaep ś"w;edzy. 
ó ile nie zboczą na drogi kompromisu i zacietrze­
wionego partyjnictwa, będ/̂ cego na usługach pa­
sożytniczego kapitału spotkają się w swej dro­
dze z wyzwoleńczym • ruchem klasy robotniczej 
Myśl ibrojna w zapał młodbśei i doświadczenie 
wyniesione z murów uniwersytecJ i h, oddania na 
usługi żywotnego ruchu proletaryac&ieigo przetwo 
x*zy Polskę w kraj ładu, prawa, amarządnej pra 
cyf i kwitnącej kultury. WysiM jawnych, czy za 
ka*_ turzonych w«+eczników i ich pogrobowców, 
nrzeszkodzjć temu nie potrafią.

Z^azci minis{ r ń 'J  ur Zakopamem,
WARSZAWA, (Tel. 28. grudnia. Prez. 

inm. Ponikowski w yjechał do Zakopanego w to 
warzystwie sekretarza prezydyum Rady Mim
s J H H M ń l  > Jfmama

strów. Pobyt w Zakopanem oblicza na 10 dni, 
Nastąpi tam spotkanie z  min. Michalskin 

. S besłowiezryn.

• . Ł v'r 7% *

Konfereocya Michalskiego ż  ̂  bankami Krakowskimi.
KRAKÓW, 28. grudnia. (Pat;1) Dzisiaj w Izl-is 

handlowej i przemysłowej pod przewodnictwem 
p. (ministra iskarbu M cl ais i  go odbyła się konf.t- 
reneya reprezentantów krakowskich banków de­

wizowych, przy. współudziale ,5 p. prezydenta 
Izby handlowej Epsteina oraz reprezentantów 
władz skarbowych w sprawie omówienia poi 
tyki rządu zm ierzającej do ustalenia kursu m aiki

, w

Zatarg między Jugosławią a Włochami.
GRAC, 28 grudnia. (Pat.). „Tagespost" do­

nosi z Belgradu, że poseł włoski Mazzoni wrę­
czył prezydentowi ministrów Pasiczowi notę z 
powodu wypadków w Sebenicó. Konsulowie 
włoscy w Sebenico i w Splicie zażądali od władz 
jugosłowiańskich zadośćuczynienia. Na dziś zwo­
łano plenarne posiedzenie zgromadzenia naro­
dowego. Rada ministrów uchw aliła wysiać spe-

cyalnego urzędnika ministerstwa spraw zagra­
nicznych* do Sebenico celem zbadania sytuacyl 
na miejscu.

GRAC, 28 grudnia. (Pat.)' Wied. B. K : „T a­
gespost" donosi, ze S jd ito , że w ciągu unia wceo 
rajszego przybyły włoskie okręty wojenne do 
Splito i Sebenico.

Konfereweya *** Cannns.
PARYz, 28 grudnia. (Pat.) (Ilaras). Briand 

zwrócił się do xząau W ielkiej Brytanii- W łoch, 
Stanów Zjednoczonych, Japonii i Belgii z prośbą 
o wysłanie swych przedstawicieli na konferencyę 
w Canne9 na dzień 6 stycznia 1922.

Program konferencyi obejm uje sprawę odszko­
dowań oraz sprawę zwołania konferencyi mię­
dzynarodowej.

CANNES, 28 grudnia. (Pat." (Havas). Przy­
był tu Llóyd Geo ge.

Ustępstwa wobec Niemiec?
PARYŻ, 28 X II (A. W .). „Intransingeant* 

twie dzi, żs na konferencyi londyńskiej zgodzo­
no się zażądać od Niemiec zapłaty 5 milionów 
Mk. w złocie. Prawdopodobnie jednak uchwała 
ta na konferencyi w Cannes nie przejdzie wobec 
sprzeciwu F r a n c ji  i Belgii, jakoteż komisyi re- 
paracyjnej przeciw tak  daleko idącej reducy 
spłat.

1 w Angorze placówka dyplomatyczna!
WARSZAWA, 28 grudnia. (Tel. wł.). Mini­

sterstwo spraw zagranicznych zatwierdziło pro 
je k t utworzenia placówki dyplomatycznej w An­
gorze. Na stanowisKO to powołany będzie oiien- 
talista p, Smogorzewski.

Z powodu trudności finansowych placówka 
ta na razie nie zostanie obsadzona, a p. Smogo­
rzewski pójdzie na sekretarza poselstwa w Bel»
gradzie.

TOKOWANIA W SPRAWIE G. SLĄSHT
KATOWICE. 2S. grudnia (Pat,) Rokowania 

gospodarcze pofeko-iiie«iiecŁie w sprawie Gór* 
nego Śląska zostały dziś wznowione. W  dniu 
dzisiejszym odbyła prsiedzeri i tylko p- dkomisya 
kolejowa. 'Jutro przybywają do Katowic pAnoaio- 
cńilk rządiu polskiego p. hdi.Sjter Jisziowsłc i p. 
Korfanty.

KATOWICE. 28 grudnia. fFat.) Komisya gra. 
niczna wznowiła wczoraj swoje prace po pr>zei- 
wie-świątecznej. M ieriĘ.y koónisyi udalj s ję  dó 
powfatu rybnickiego, celem wytyczenia granicy 
koło Nieoorowa,

ZABYTKI Z ZAMKU NA WAWELU WRACAJA
MOSKWA, 28. grudnia. (Pat). Dziś wysłano 

do Polski 24 rzeźby, Wywiezione z Zamku Wa­
welskiego do R o s ji  w r. 1865. Rzeźby te są  za­
bytkiemj z (XVI. (wr \

DYMISYA KOWIEŃSKIEGO MINISTRA SPRAW  
ZAGRANICZNYCH.

KŁAJPEDA, (A. WJ) 28. grudnia. D.ytnisya 
,nin. spraw zngr. Puzyckisa została defitii ywnie 
przyję/ia. Nie bodzie on jednak oddany pod sąd, 
gdyż sprawa ta skompromitowałaby wszystkie 
partye, prezydenta min. oraz prezyd. państwa

Z Kowna donoszą, że o fic ja ln ą  przyczyną 
dymisyi je s t sprawa projektu Hymansa, który 
był popierany gorliwie przez Puryckisa.

-—*»«•--
BENESZ WYJEŻDŻA NA RU5PRZYKARPACKĄ.

PRAGA, 28. grudnia. (Pali). Prezydent mi­
nistrów Dr. Benesz wyjeżdża jutro na Ruś Przy- 
karpaciką. Podróży tej przypisują doniosłe zna­
czenie polityczno. Z Rusi Przykarpacldej za­
mierza Dr. Benąsz udać s ię  na "inspckcyę ‘Sło- 
waczyzny. i

NIEPOKOJE W  EGIPCIE.
Londyn, 28. grudnia. (Pat). Havas. Według 

doniesień z Kaino, w Suezie ogłoszono urzędo­
wo, że gdyby na żądanie władz tłumy gromadzą­
ce  Się na ulicach nie ustępowały, będą samoloty 
rzucać jłomby. 1

BERLIN, 28 X II (A. W .). „D. Allg. Zeitung“ 
telegrafuje z Londynu, że ruch powstańczy w 
Egipcie wzmaga się. Domy, w których mieszkają 
Anglicy są podpalane. Biura zamknięte.

 --
NIEDOSZŁY ZJAZD KOMUNISTÓW W NIEM­

CZECH.
BERLIN. 28. grudni. (P at) Związki komu- 

ni styczne państwa rlejniecl i  go, zwołały na świę­
ta Bożego Narodzenia do Berlina wieli i zjazd ko­
munistów. W obec zarządzeń ze wzglęuu na bez­
pieczeństwo, wydanych przez policyę oerlińską, 
zjaz został przez komunistów odwołany.

( ZJAZD SOW IETÓW  UKRAINSKiCK.
CHARKÓW. 28. grudnia. (Â  W :) Zjazd so­

wietów ukr< i iskich poruszył sprawę czerwonej 
anmii, oraz powziął w tej sprav i i  uchwałę, 
która brzmi w  streszczeniu: Czerwona armia v i .na 
być Ciągle w  stenie pogotowia, gdyż stan obecny 
— gdy poza granicami sowieą i j federacji stoją 
państwa o  rządach burżuazyjnych — jest tylko 
życzliwym, stsnem zbrojnego rozejmu. CzerWona 
armia wanna być gotowa do obrony bierno" i  
czynnej. Uchwała wskazuje szereg środków, któ­
re zastosować należy w celu wzmocni or-i a armii 
czerwonej. Na 1-szesn nńejscu są aprowizacja 
wojska, zniesienie oddii uów wojskowych w kra­
ju i zasijenie i i mi codziałów frontowych.

Uchwala acimaga się zwi kszenia uposażenia 
dowódców i  zwrócenia bacznej uwagi na Ąj" >izp- 
szenie bytu ochotników. W  punkcie oinuyliją<- 
cym potrzeby floty umdoczniła się k&i i :ziiość 
rozwinięcia wytwórczo! i labry-cznej cfla potrzeb 
floty czarnomorskiej i a5 ! wsiaej, oraz wysźkoxc ■ 
nia nowycli kadir mai-ynaa-ki. Uehwalono też wpro. 
wradzić większą ilość przedsta*. i .efi oroletarya. 
tu1 db szkół wojskowych i polepszenie bytu wy­
chowawców tyćh szkół.

RÓŻNE.

DO AMERYKI TYLKO PRZEZ GDAŃSK, 
Jak  donoszą pisma gdańskie, od roku 1922 emi­
granci polscy będą mogli jech ać za ocean tylko 
przez Gdańsk.

AEROPLANY FORDA. Znane są  samochód ’ 
Forda, ■wyrabiane w  ogromnej ilości przez tegc 
przem ysłow a [w słynnej na cały świat fabryce 
jego iw Detroit w  stanie Michigan Obec- i \ k  
donosi korespondent nowojorski „Timesu Ford 
ma przystąpić db wyrobu aeroplanów, namó­
wiony ido uego przez Edisona i Admirała Fi asa. 
przewidująoegi olbrzymi rozwój żeglugi pówie  ̂
trznej przy ciągiem ulepszaniu aeroplanów, a 
sprawie tej Ford może oddać wielkie usługi, ja? 
ko człowiek niezwykle energiczny.
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Nr. 303 „DZIENNIK LUDOWY," /

Walii® przed wyborami.
Ktwesjsosiicfeiił „Kurvera PorawneYr" donosi z 

Wihta:
W itoo zaczyna sSę ożywiać, ubliżające *\i wy- 

borj -interesowały szersza masy. Ludność miaj-
»ta -ofeładaie zdaje sobie sprawę z w ażności
dhwili. Do obwodfowytu komisyi wyborczych zgła­
szają się codziennie tłumy sprawdzających listę 
wyborców. Szczegc-isiie silne jest zainteresowanie 
na 3u«acadh miasta, zamieszkanych przez ludność 
obotnijCŁ, ̂  i ;rKdmteśLui sza. SiroanictwiT i graf*1'' po 

Styczne prowadzą szeroką agitacyę. W iece tw qP* 
rasoe ściągają tysiące osób,

Żydbws&ie stronnłctiwa polityczne z  wyjąt­
kiem „Bundu" zdecydowały nie ipjrzjjmóWać U- 
dzialr W' wyborach ze względu na plebiscytowy 
oharakte Sejmu. Mimo to jedtaafc w sferach pnaef 
mysłowyr i {handlowych żydowskich panuje ten, 
feacya wyłamania się z pod1 nakazu przyYródr

Haczeinik Państwa w Poznaniu.
POZNAŃ 28. grudnia (Pat,). Przybył tu Na­

czelnik Państw a i udał się do ratusza na w ła­
ściwy obchód rocznicy p o s ta n ia  poznańskiego. 
Cały rynek i przyległe ulice zaległy tłumy. Ze 
sp ecja ln ej trybuny ustawionej przed ratuszem, 
przemówił pierwszy wiceburmistrz m iasta dr. 
B iałecki.

O godz 6-tcj min. 30  odbył się na zatnku 
bankiet z udział-un licznych przedstaw ieidłl m iej­
scowego społeczeństwa. Pierw szą mowę wygło­
sił m inister byłej dzielnicy praskiej Dr. -Wy­
b ick i,

Naczelnik państwa W odpowiedzi skreślił 
ciężkie położenie narodu polskiego pod jarzmem 

aborców. 'Przyszło potem do wojny, l Polacy 
stanęli w  szeregach, a  ziemi . polska zapłonęła 
pożogą i jęknęła od wstrzaśnień bojowych. Na­
czelnik Państwa wspomina następnie, że kiedy 
w  Magdeburgu c/ryta ł warunki zawieszania broni, 
nie było tara wzmianki o Polsce, a  gdy jechał cło 
Warszawy, zadawał sobie pytanie, czy w chwili 
gdy wrogowie ’są  tak słabi, naród polski zerwie 
pęta niewoli. Nadzieje ziściły  ssę. Wszędzie jak  
Polaka długa- i szeroka rozległo się hasło wy­
zwolenia. -Był to dzień wiosny.

Po bankiecie udał się Naczelnik państwa do 
icaLru, poczym, udał się do zamku na, raut, w 
którym wzięło udział około półtora tysiąca 
osób.

Podpisujcie polską pożyczkę państ.

B JÓ R y ST JE R N E  BJÓRNSON.

W i d n a  t a r n i n a .
(Z cyklu Legtłid';.

WaJki tnvały na u licad i cały dzień- Cesar­
stwo upadło. Kilku ze zwycięzców ujęło poli- 
.cyonta cesarskiego, sczerniałego od prochu, w 
pokn/Ł-wionej odzieży.

Bronił się do ostatka,
1 Znamy go, strzelał do nas — w biały  ko­

biety.
y - Musi umrzeć.' wyrokowali mężczyźni.
('oraz d aśniejszem - kołem go otaczali, po­

tem go porwali i powlekli z sobą.
—  Dokąd? —  zapytało parę głosów.
—  Do Bastylii!
—  Nie! Do arsenału!
Tłum  m ijał poległych leżących na ulicach, 

wory eh może on, ten, którego wiedli pośrodku 
żJ'cia pozbawił. Głosy oburzenia nie ustaw ały.

Straszny jes t lud, gdy w staje do walki.
Im bardziej dokuczam jeńcowi, tera pogai 

diiwszym m ierzył on ich wzrokiem. *
Boże 1 Ja k  on nienawidził, i  jak  bardzo był 

nienawidzony! Gdyby był zwyciężył, byłby ich 
■wszystkie! rozniósł!

—  O! Teraz musi umrzeć! —  drwili otacza­
jący  go. Dopiero co stał tu i strzela1 do nasi 
~gi<m  -zl Zdrajco 1

c ó v  i przyjęcie udziału w wyborach. Z apaujw a- 
nia sjk  .ecaeństwa ży dwskiego w Wilnte na kwes­
ty ę wyborów są  rozb eżaae. Inteligeacót t  zawodo­
wi politycy żydowscy, nie chcą .‘ t? przez wzięcie 
udziału w \whorach angażować w polityce poio- 
nofilskiej ze względu na utrzymanie dobrych sto­
sunków ze sferami rząrfeąeemi Kowieńszczyzny. 
Natomiast sfery hautStró^e i przemy Mo we w zro. 
zuniicr.iu interesu ekonondeznego wyraźnie zdra­
dzają chęć należenia do Polski.

Litwini i  tjtewna część Biatonlstaów, kprzf 
stając z wolności prasy, prowadzą aigitacyę prze­
ciwko wyborom i [prz* riw Polsce. Miejscowe pis­
mo litowislrie w języku polskim „Glos L itw y", 
jest przepeLnom. artykułami o  teautency wrogfcj 
Państwu PułsfeNuu i PKwóhijąoe*ni p*) powstrzy, 
mania się od głosowania.

DURY ŚWIĄTECZNE UCZONYCH POL&niCH 
DLA UCZONYCH ROSYJSKICH.

WARSZAWA. 28. grudnia. (Pat.) Pisma j*a 
dają: Za pośredkiiotwein delegacyi polskie, re- 
ewakuaCjjnej sfysłano do Moskwy transport dar 
rów świątecznych od! uczonych jwlsSąch dla u- 
czonyeh rosyjskich. Daiy te pochodzą z ofiar zło­
żonych przez profesorów! i uczonych polskich u- 
czsdni wyższydi w  Warszawie, Poznaniu. Krako­
wie i Lwowie.

PRZED WYDZltHŻAW.ENIEM PUSZCZY 
BIAŁOWIESKIEJ.

WARSZAWA. 28. grtMlnia. (P a t)  ,Rzeczpos­
polita" podaje: Komitet feraomsczny Rady mim 
strów ustalił warunki, na jakich może nastąpić 
wydzierżawienie, e&spdoataieyi puszczy b:ałowieś- 
Idei Łmsorcyum prywatnemu.*

OCZYSZCZANIE ATMOSFERY POLITYCZNE, 
ALE WE FRANCY!.

PARYŻ. 28 grudnia. (Pat.) Izba deputowa­
nych przyjęła porządek dzienny wyrażający zau­
fanie rządowi oraz o p iera jący  rezolucyę o Ko­
nieczności. ochrony kredytu Fran cji na dalekim 
wschodzie, pociągnięcia winnych dó odpcwietfzaL 
nośni, oraz domagającą się aby sfery polityczne 
n i e  w y w i e r a ł y  w p  ły n ru  n a  s t o s u n k i  f i j  
n a n s o  w e  a  s f e r y  i  i n a n s o w e  n a  s t o s u n ­
k i  p o l i t y c z n e  r  wzbraniającą członkom. par. 
Lamentu, funkeyosnaryuszom państwowym i mjf 
nistram uczestnictwa w  Radach nadzorczych in- 
stytueyi kredytowych1 już to osobiście, już to za 
pośrednictwem, innych osób.

KREDYT AMERYKAŃSKI DLA ROSYI.
WASZYNGTON. 28. grudnia. (P at) Prezydiea 

Harćiiig podpisał ustawę przyznającą kredyt w; 
w"'soko§ci 20 m i l i o n ó w  d o ! ,  n a  z ł a g o d z ę ,  
n i e  k l ę s k i  g ł o d o w e j  w  R o s y i .

— ---

» ZAPŁATĘ ODSZKODOWAŃ PKZEL 
Niem cy .

PARYŻ, 28. g ru d a - . (Pat). R am s. iWobct 
zwrócenia s ię  rządu niemieckiego do kOmjsyi re- 
p aracy jn tj z prośbą aby komisya przyjęta przed­
stawicieli tego rządu dla udzielenia pewnych 
w yjaśnień potrzebnych rządowi niemieckiemu do 
tego aby m ógł odpowiedzieć na pismo komisy! 
reparacyjnęj z dnia 16. b* m. 'komisya postan, ■ 
w iła przyjąć przedstawicieli Niemiec dnia 29- 
b. m* o  godz. 16-tej,

Z IZ B Y  FR A N C U SK IE J.
WIEDEŃ, 28. gruania, (Pat). ,fteu e Fz. 

P resse" podaje z Paryża pod datą 27. bvjn .  Izba- 
prowadziła w dalszym ciągu dyskusyę rozp,' 
czętą dnia 24. bm, w sprawie bankructwa Banku 
Przemysłowego dla Chin. Briaud usprawedliwia.1 
nygtarue przez BertłuLota, telegramów w tej 
sprawie, zaznaczając, że Berthelot przez wyr 
słanie telegramów dążył do tego, aby, p resigi, 
Francy! nie ucierpiało w Azy i Wschodniej i 
aby uniknąć paniki. Jedynym błęaem Berthelot,; 
było wysłanie lelegranta do francuskiegc dele 
gata w Ameryce bez wiadomości Brianda. To 
było powodem dymisyi. Rriand wyraził żal z 
powodu ustąpienia tak dzielnego urzędnika i 
prosił Izbę aby przyjęła projekt rządowy, p o 
odrzuceń u 390 głosam i arzecb, 213 wniosku 
o utworzenie kom isy’ śledczej Izba przyjęła 361 
głosami przeciw 238, porządek dzienny wvraża 
ją cy  rządowi zaui’aoiv.

\STosUo-rosyjsbi uWad handlowy.
R^YM. 28 grudnia. (Pat.). Dzienniki wło­

skie zamieszczają treść układu preliminarnego 
włosko-rosyjskiego przewidującego zawarcie osta­
tecznej konwencyi ekonomicznej w terminie 6 
miesięcznym. — Przewidziane jest zawarcie po­
dobnego układu z Republiką Ukraińską.

RZYM, 28 g/odma. (Pat.) H aras, Układ 
włosko-rosyjski składa się z 13 artykułów i prze­
widuje między innemi wzajemne zobowiązanie 
powstrzymania się od wszelkich wrogich wystą­
pień jednej strony przeciw drugiej, oraz propa­
gandy poza granicami krajn. Rząd sowiecki zo­
bowiązuje się dokonać repatryacyi obywateli 
włoskich i nie stosować jakiejkolwiek blokadj.

W tern istało się coś...
—  To tatuś I — dał się słyszeć wśród zgieł­

ku głos dziecięcy. 'W szyscy spojrzeli i zoba­
czyli chłopczycę około la t sześciu, niesionego 
przez dwa silne ramiona ponad tłumem. Jakby 
jaskraw y padł promień światła wśród, ciemności!

tera miał go bronić.;
—  Pocóż mani; isć tak daleko? —  pytali ci 

co pozostali znacznie w  tyle i nic me w idzieli
I. słychać było głosy pełue wzburzenia:
 Trzeba, go (u na m iejscu zastrzelić.
Z daleka Błycłiać byto huk armat, a  ze 

w szystkich stron rozlegało s ię  echo dzwonow na
trwogę, . '

—  Na co aszcze azekane —  wołano wśród
tłumu.

Dziecko zapłakało. Wyraźnie przez wszys­
tek zgiełk przedzierał s ię  pracz dziecka. I płacz 
teń oniomił wołania pośróc tłumu, Ci co byli n a j­
bliżej, widzieli, jak  łzy_ dziecka padały gęsto, 
gęsto, widzieli, jaka trupia bladość okryła twarz 
chłopczyny.

—  Ładne dziecko —  zauważyła jedna z
kobiet.

—  ile  masz lat? —  zapytała druga.
—  0  pi© róbcie memu tatusiowi |iio złego! — 

odpowiedziało dziecko błagalnie
I oto znalazł się jeden i drugi, co nie mo­

gli tego znieść; szli dalei, ale głowy pochylili

Ci, którzi ojca prowadzili, pozwolili mu iść 
S' FOlKidniej. A jeden co szedł w pobliżu, zawo­
łał z udawaną surowością

—  Oddajcie dziecko m atce 1
—  Nie’ m a już matki —  oapowiedział uf 

icieą. I zamyśli ł się,
—  Idź do starej Katarzyny —  rzekł po chwi 

lj — vz pewnością bodzie dobra dla ciebie.
—  Dobrze, nie ty musisz iść  takżK..
—  Będzie najlepiej, żebyście udali, fceści- 

mnie zwolnili - -  'szepnął jen iec tym, co trzy­
m ali go za kołnierz.

Za chwilę jeden opuścił ręce... potem dra 
gi... i  poszli sw oją drogą...

— Widzisz, jestem  wolny —  powiedział u 
ciec chłopcu. A jutro przyjdę do ciebie...

—  Nie, chodź teraz! —  ołagało dzk-cki
i objęto o jca  rączkami silniej, jeszcze silniej

Dokoła mdzie zaczęli cicho rozmawiać z so- 
;i »- Kobiety... mężczyźni,,. Tylko tam w rlyk- zda 

la tłum dalej wydawał gniewne okrzuki i 'śpie­
wał jeszcze.

Jeniec szedł dalej z chlopczyuą ż&wisłyn 
u jego szyi. Ale ćl, co szli dokoła niego, jakof 
tak to urządzili, że coraz bardziej i bardziej mu­
siał kierować się na bok, coraz bliżej i bliżej 
domów wzdłuż ulicy...

Naraz znikną^...
W  tyle tłum jeszcze  śpiewał i huczał... a- 

I© ci na przedzie szli dalej... powoli dalej,., je ­
den tu... drugi tam...
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J ło ^ in y  dnia.
LWÓW, 29 grudniu.

REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO W E LWOWIE:
W czwartek o godz. 7'30 „Krąg interesów , ma­

skarada w 3 aktach Jacinta Bonaventa.
W piątek o godz. 7 30 „Eugeniusz Ouegin*. opera 

w 4 aktach Cza.kowskiegc G ościm y wystąp B. 
powa, artysty opery moskiewskiej i petersourswej.

W sobotą o godz. 7-30 „Carmen1, opera (wznowienie).
W niedzielę o godz. 3 '30„Betleem polskie1', Jasełka 

w 3 aktach Łucjana Rydla.
W niedzielą o godz. 7.30 „Aida*, opera w 4 aktach 

Verdiego,
Po każdem przedstawieniu wieczornem 

wozy tramwajowe do użytku Publiczność1 we wszystRicn 
kierunkach.

—«*«—  "•
REPERTUAR „TEATRU NOWOŚCI", ul. Stołeczna,

W czwartek t> godz. 7'30 „Hiszpański słowik, ope- 
retka* w 3 aktach Falla.

W piątek o godz. 7'30 „Hiszpański słowik*, operetka 
w 3 aktach Falla.

W sobotą o godz. 7'30 „Taniec szczęścia, operetka 
w 3 aktach R Stolz..

W niedzielą o godzinie 3 ’30 „Taniec szcząścia , 
operetka w 3 aktach R. Stolza.

W niedziele o godz. 7 30 „Ostatni walc*, operetka 
w 3 aktach Oskara Straussa

Bilety do Teatru Nowości spicedaje kasa zamawiań 
w teatrze Wielkim wejście od ul. Legionów w dzień zaś 
przedstawienia od godziny 3 popoł. w Teatrze Nowości 
(Pasaż Hermanów;

REPERTUAR „TEATRU MAŁEGO" (GróJeoca 2 b);
W czwartek o godz. 7 30 „nhaswer1, sztuka w 3 akt. 

G. Zapolskiej.
W piątek o godz. 7-30 „Roztwór prof. Pytla", gro­

teska w 3 aktach Brunona Winawera.
W sobotą o godz. 7-30 „Roztwór prof. Pytla", gro­

teska w 3 a ii ach B. Winawera.
Niedziela o godz. 3 .30 „Moralność Pani Dulskiej", 

komedja w 3 aktach G. Zapolskiej.
Niedziela o godz, 73C „Małżeństwo Loli *, komedya 

w 3 aktach Zbierzchowskiego.
— ; 

REPERTUAR TEATRU ART.-L1TERACKSEGO „UL*.
Program od 19 grudnia 1) Część koncertowa: Brii- 

nowski, Beroński, Michałowski, Mirski, Saraczyńska, 
Wiklifiski, Zamorska. — 2) „Kroi buduaru* sketch. — 
3) „Szpieg”, farsa ze śpiewam i tańcami. ̂

— I 1 1 I 'V 1 .
Repertuar ukrain ..Kiego teatru tow Besiuo Sala 

ŁysenKi-Szaszkiewicza 5
W dniac l» 28 i 29 odegra teatr w Stryju „Grzech'1 

dramat W, Wynnyczenki i Upiory'1 H. Ibsena.

„FIGLIKi11 nadscenka lit. art. w Kawiarni Gródecka 
5. — Początek o 8-mej wieczorem.

STARANIEM UNIWERSYTETU! 1 /0  )OWEuO 
i Instytutu Technologicznego, odbędzie się we 
czwartek 29. hm, godz. 7-mcj wlecz. przy 
ul. Bourlarda 5., wykład prof. Dr. Żyły p t.: ,,Ar- 
chileklura i ornamentyka hiszpańska w epoce 
renesansu i baroku" (z obrazami świetlnymi'). 
Bilety wstępu: siedzące po 100 mk. i po 50 
nik., dla członków Uniwersytetu Ludowego wstęp 
wolny.

MIEJSKA KOLEJ ELEKTRYCZNA zawiada. 
mia| że karty roczno wydfeme na rok 1921, zatrzy­
mują swoją ważność tfb dhia 15 stycznia 1922 r.

NIEMOWLĘTA A TRAMWAJ. 0<J czasu 
Wprowadzenia opłaty tramwajowej za. przewóz 
pakunków, żądlą się też opłaty za przewóz niemo 
wląt trzymanych na rękach. Może być, że w  tem 
zarządzeniu jest konsekweneya, pamiętać jednak 
trzeba, że dzieci wozi i i i  tramwajem w ostatecz 
nej konieczności, wożą je zazwyczaj! biedne mat­
ki, najczęściej na leczenie db szt iiała, bo na za­
płacenie lekarza i nie m ają środków, mógłby za­
rząd tramwajów zrezygnować z tego dochodu. 
Tem więcej należy to uczynić, że żądanie tej 
opłaty wywołuje wśród publiczności zupełnie słu­
szne oburzenie.

OFIARA NIEPORZĄDKÓW. 12~letnia Marya 
Stadnicka w  ulicy Kopernika, p o śl gnąwszy sję 
upadła i złamała lewą rękę. Pogotowie rat. u- 
dzjeliło jej pomocy.

CZYJE RZECZY? Przedostatniej nocy w bra­
mie ealności przy id. SupińsLijgo 1. 28, Stani-

sław Młodnicki znalazł tłumok, w  którym znajdo.1 
wały się 2 "wetery damskie, kapelusz ćtamsSn po­
pielaty i para ręk. viczek. Rzeczy te są  db ode­
branie w  diepozyicie policyjnym.

KURSY WAi.ujT. W czoraj na (giełdzie 00- 
cyaJnej we Lwowie płacono: za 1 dolar 2.875, 
doi. ksnad 2.450 franki franc. 225, franki szwajp. 
550, miarki niesn. od 14f25 — 16‘25, leje rum,- bd! 
20 — 21, liry włoskie 125, czeskie kor. "38, kor,- 
austr. stempli. 0*50, f. szteriingi 12,000 mk:

W  Zurychu oid1 kilku dni notują markę poi. 
0f18, a  w Wiedniu płacą za 1 (matkę polską 
2 kor.

ARESZTOWANIE WŁAŚCICIELA FAŁSZY­
WYCH BANKNOTÓW W PKKP. Dawid Kathaus 
rzekomy handlarz jaj z Rawy Ruskiej, usiłował 
zmieniać 20 fałszywych banknotów białych 1000 
marko wek. Rathausa osadzono W areszcie, albo­
wiem z Rawy Ruskiej pochodzi’!  fałszerze tych 
banknotów i istnieje Pudbjfze:i i-\ że ujęty jest 
jednym z członków tej szajki.

Z DOMENY ZWANEJ PASAŻEM MIKOLA 
SCHA. Wyzyskiwanie służby podlegającej admil 
nistracyj tego gmachu, zasługuje na szczególne 
podniesienie. Trzech dozorców, mających chyba 
dosyć db roboty* i pełniących co trzecią noc służ­
bę pobiera po 4.000 mk. mieś, a  do tej wysokiej 
płacy nawet deputatów 'ani razu r.ie dbstałi, mi. 
nto, że w umowie mieli to  wyraźni) obiecane. A 
sam p. Romaszkan jesr sak dowcipnym prncod-aw(- 
cą, że oosąd!zi(ł i oddał w  ręce policj i dbzorcę, 
który pi zez trzyjm miesiące sprzątał jtgo  rniesz- 
fcaniie, że skradł miu pierścień, wnrtości pół mi­
lioma imk., który zginął przed ...pół rokiem: F i i  
masz to jiak mieć honorowego i uczciwego pra- 
oodlawcę •

USIŁOWANA tjCIECZKA Z WIĘZIENIA. Pa­
weł Kościtrk, sprawca kilkunastu włamań i krat 
dzieży przebywał w  aresztach policyjnych w celi 
1. 2, wraz z Józefem Zasławskim. Przedostatniej 
nocy złamaną i (wyostrzoną łyżką oraz nogą od 
pieca wyłupa!i otwór w murze !  wydostali się 
na podwórze. Stefan Goroń Mącznik i posterun­
kowy BoiAUsym na dhchu przybudówki ujęli Za- 
sławskiego zaś głębiej poa trrrurem, klucznik Hie­
ny ujął KośdUka.

Obi. zakuto w, kajdany] i osadzono w  pewniej^ 
sze; celi. (

ZŁODZIEJ KLERYKIEM. W  Badach Łańcuc­
kich otiegdlaj zjawił się po 15-Ietri :j nieobecności 
we wsi, syn gospodarza, 26-letni Konik. Ubrany 
w rewerendę podawał się za kleryka- dyokona. 
Miejscowy proboszcz Bedharski, świeżo przybyły 
do wsi, ucieszył się tym dyakonam i przyjął 'go 
do pomocy i asysty w kościele. W  ub! nieb i :lę, 
gdy proboszcz wygłaszał kazanie, rzekomy kle­
ryk zakradł się db mieszkania k iyJzft i zialbrał mu1 
80.,000 mkj. w gotówce, futro, garderobę, oraz 
wszystkie dokumentu jfes. Bednarskiigo. W  naj­
bliższym czasie, Konik 2apewn* rozpocz’ i i  swą 
działalność jako ksiądz z bardziej efektowny md 
rezultatami. t

RÓŻNE KRADZIEŻE. W czoraj koło kawiar­
ni wiedeńskiej skrad i mo Aleksandrze Masłowi* 
skiej, zam. na Jałowcu, złote pierścieni*! i srebr­
ne monety, wartości 100.000 mk.

W  ul. Legionów skradziono Mojżeszowi Ha- 
bertnanowi dwa kawałki jedwabiu, wartości 26.500 
marek.

Z mieszkania Sali Meschel, przy ul. Żóli’i ny­
skiej 1. 76, skradli ono rzeczy, wartości 6CUOOO 
marek.

W  sklepie dra Fischera i Lwowa przy pl. 
Gołuchowskich 1. 14 skradziono ponad 5 metrów 
suknia, Wartości 50.!000 toki.

W  sklepie Bauera i Sk. przy ul. Legionów I. 
1 ^kradziono wełniany żakiet, wartości 23.000 mk.

RÓŻNE ARESZTOWANIA. 19-letni W łady­
sław Ci® iclski, notowany p o iy jn ie , wczoraj' na 
placu Maryackiirr z samochodu skradł futro na 
szkodę Drohojewskiego. Szofer jednek Ujął go, 
i oddał w  ręce policyi. Tu stv i rdzono, że Ciesiel­
ski mieszkał u Maryi “Szkolnej" przy ul. Szrj i Tnej 
1. 88. W  czasie rewizyi Ujęto tu znaneg. i y j 
Michała Narolskiego, false Zubę Andraszka, Zo­
fię Dziadbsz i Anastazyę Konowalską. Całe to 
towarzysh^o wraz z “M. Szkolną umieszczono w 
furdygami.

Simch- Leizor Fraeukel aa  czarnej giełdzie
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skradł pewnemu waluciarzowi, dobrze nałattowaoj 
portfel. Uciekającego FraenWa ujęto w podwórzu 
hotelu „Belle Vue" i odd-aae w ręce palicyi.

NAPAD BANDYTÓW NA ODWACH POLICYJ­
NY. Sasczybjn zuchwałośd bandytów można naz­
wać napad1 ich r.a posterunek policyi w Ząbko­
wicach. Onegdlaj wtargnęło l.i'ku uznrojonych ban­
dytów na odwacł aby uwohiić aresztowan^o ich 
kolegę Joachima Witkowskiego r i  bezpiecznego 
bandytę. W  czasie wymiany strzałów, został 
lekko ranny Witkowski, który jednaK zbiegł wraz
z kolegami.

MORDERSTWO I RABUNEK W  BIAŁY 
DZIEy. W  Warszawie, onegdaj w południe, ban­
dyci napadli na irafikę Artura Bu1 i g o  i po po­
derżnięciu mu gardła, zrabowali około 20.000 mk. 
poczeu .biegli,

ZASTRZELENIE W  SPRZECZCE. W  ub. pią­
tek popołudniu w koszarach 2-go pulfcu parki 
lotniczego w Rakowicach pod' Krakowem, przy­
szło db gwałtownej sprzączki na tle służbowem 
pomiędzy urzędnikiem warsztatowym Lud*, i cem 
Weimdtem a  sierżfantem Adolfem Wandorą*. W 
czasie tym Wanddra uderzył st-TMcm Wcindta , 
począł uciekać. W eindt w unio:' v ji  strzelił z 
rewolweru db uciekającego i tiaiiwszy w głowę 
połóżył 'gto trupam na mrfjscu, a n a stęp ie  bddćfł 
się w ręce Oficera ńupJńcyjnego.

DWA WYROKI ŚMIERCI ZA BANDYTYZM. 
19-letni Gustaw Kloc i 21-letni Konstanty Kra i .■ 
ski przed niedawnym ezasem zamordowali J.aaa 
Łukę pod Stużewcem o czen już dbr osiliśmy, 
''•Onegdaj sąd wr W arszawie skazał obu na karę 
śmierci przez rozstrzelanie,

— NA FUNLiUjZ PRAS. „DZIENNIKA LUD “  
zebrane przez  tow. D. Saiimnandra 3.285 mkl

. —  NA OCHRONKĘ IM. J. PIŁSUDSKIEGO
iow. W ilk 500 mk.

— NA GŁODNYCH W ROSYI, tow. Wiik 
500 puk.

Dalsze dlatki przyjmuje amninistracya „Dzien­
nika Ludowego", ul. Sykstuska 1. 21, II. p.

7 {óżn e .

PIER W SZ Y  W SZECHPOLSKI KON&RSS 
ESPERANTYSTÓW  odbędzie się w Warszawie. 
Podczas kongresu odbędzie się konfereneya de­
legatów wszystkich istniejących w Polsce towa­
rzystw i grap esperancklch, w celu utworzenia 
na wzór zagranicy wszechpolskiego związku 
esperantystów.

EPIDEMIa  HISZPANKI, jak o  tern dlonoszno, 
grasuje w południowej Ameryce. Obecnie dbno_ 
szą z Berlina o wybuchu epidemii hiszpanki, na 
którą zapadło tysiące osób.

CVRAŹENIA KUPCA ANGIELSKIEGO Z PO­
DRÓŻY DO PO LSKI. Pod tytułem „Możli ̂  ości 
handlow e” w Polsce" zamieszcza „Y7orkshirc 
Post" wrażenia kupca, który powrócił z wycie­
czki do Polski. Jest on zdania, iż stały handel 
między Anglią a Polską będzie następstwem 
trafnej polityki brytańskiej. Naitę, budulec i zbo» 
że uważa kupiec ów za najlepsze artykuły, na­
dające się do transakcyi handlowych. Zaleca 
handel zaczynać na m ałą skalę i stopniowo ro­
zwijać, a nie odrazu występować z wielkimi 
kontraktam i na twardych warunkach. Powróci 
h m  z Polski — kończy ów kupiec — pod sil nem 
wrażeniem je j bogsctw naturalnych i możliwości, 
jakie przedstawia ten kraj, i pewien jestem , że 
zdrowa i stała polityka wytworzy w Polsce han 
del, który posłuży za logiczną podstawę przejścia 
do Rosyi, gdy ten kraj otworzy się ponownie*.

 OT--
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Za rjbryfeę tę reóakcya nie odpowiaea.

Specja lis ta  chorób skórnych 1 wenerycznymi

O * - .  S C I - 1 W A R Z
sekunduryusz szpitala powszechnego 

S ł o w a c k i e g o  4  naprzec.w głównej poczty.
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Robotnicy! f i - *  u j d ę  t y l f e o  w  f i r m a c h  
ih tó re  d a ją  o g ło s z e n ia i  „Dzier niku Ludowyr'
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Czy stanieją artykMfy spożywcze ?
Dzienniki warszawski') w alają, że tara sta­

niały wszystkie towary po sklepach, podczas gdy 
żywność podrożała w m iesiącu grudnia.

Dnia 1. grudnia b. r. płacono za 100 kg. 
pszenicy 12.000. obecnie 13.000 mk., żyLa ,7.500 
obecnie 8.000 [mk., ziemniaków 3.100 obecnie 
3.800 m in  mąki pszennej 60 proc. 21.400 óbec- 

I nie 22.000 mk., otręby jęczmienne 4 800 obecnie 
: 6.000 mk.

Ryżu ,,‘Suigo!n“ 1 kg. płacono 240, obecnie 
260 ftk ., cukru kostkowego 705 obecni© 760 

jm k ., śledzi norwaekich. beczka 5,OOQ. obecnie 
5.oCt3 i  t d,.. ( ,

Podobnie jak  w 'W arszaw ie podrożały, ar ty­
tany spożywco© i Ijęe Lwowtie i |w całem  pań- 

,stwi<.
Rozwój przemysłu 4 egzystencya ludności 

m iejskiej jest zależna od -zniżki cen wiktuałów.

Nie dziw więc, że ogół ludności miieiskleiT i ma­
łorolnej żywo interesuje się tą sprawą" i n iecier­
pliwią oczekuje chwili kiedy skończy się pa- 
skarstwo producentów.

Dzienniki warszawskie podają w tej spra­
wie opinię min. skarbu .Michalskiego. Minister 
wyraził się dó przedstawicieli prasy, ż je s t  
pewffly szybkiego zebrania daniny, uchwałom.^ 
mzez Sejm.. Pewny też jest, z© i rolnicy uiszczą 
się  ze swego obowiązku.

W najbliższym w ięc czasie producenci, aby 
uzyskać ogtówkę na zapłacenie daniny będą 
zmuszeni w wielkiej ilości wyzbyć się produktów 
swego gospodarstwa, a  wówczas runie cały 
gmach olbrzymich cen dzisiejszych.

Czy optymizm min. Michalskiego przybie­
rze roaine formy zobaczymy to w najbliższych 
miesiąi

Kler w obronie dóbr ,martwej tą'ń\
Onegdaj odbyło s ię  wspólno posiedzenie 

połączonych kom isyj: międzyministerialnej oraz 
komitetu biskupiego w spraw a przekazania pań­
stwu na cele parcelacyi dóbr martwej ręki.

Rzecz referował z ramienia rządu dr. Kier- 
nik, przedkładając pńnktaeyę rządową. Rząd 
wysuwa zasady: przejęcia przez państwo dóbr 
martwej ręki, znajdujących się w posiadaniu 
kościoła; zarezerwowanie na gospodarstwa dla 
proboszczów i służby kościelnej obszarów od 8 
do '15 ha z majątków poduchownych, względnie 
z parcelowanych przez państwo obszarów, u- 
tworzenie z sum osiągniętych ze spraedsży roz­
parcelowanych przez państwo gruntów m artwej5 
ręki masy rozrachunkowej pomiędzy państwem 
a  kościołem w  związku z mająoom nastąpić nu 
podstawie przyszłego porozumienia uposaże­
niem duchowieństwa.

W imieniu komitolu biskupiego arcyh. Dal- 
bor przedłożył kontrpropozycye, w klórych za­
strzega dla kościoła możność posiadania ma­
jątku nieruchomego; żąda uwzględnienia w per- 
iraktacyach dóbr, nietylk© obecnie przez ko­
ściół posiadanych, a le —• Wszystkich, zabranych 
kościołowi przez państwa ioz iorczo bez zgody 
Stolicy Apostolskiej, a które przeszły .obecnie 
s iłą  faktów w posiadanie państwa polskiego. 
W reszcie .komitet biskupi żąda wstrzymania wy­
danych już zarządem! co do parcelacyi dóbr ko­
ścielnych i poduchownych.

Prezes G. U. Z. dr. Kiernik zaznaczył, że 
m inister skarbu sprzeciwił się  zobowiązaniu Się 
Państwa co do uposażenia duchowieństwa. Po- 
niewa propozyćye Komitetu Biskupiego staw ia­
ją  junctim między oddaniem dóbr poduchownych 
państwu, a uposażeniem duchowieństwa, przeto 
jedynąm realnym w yjściem  w tym stanic rzeczy 
wydaje się propozycya rządu zdeponowania w 
Kasie Państw a sum ze sprzedaży dóbr kościel­
nych na rzecz masy uposażenia duchowieństwa. 
W razi© niezgodzenia się Komitetu Biskupiego 
na przeiocio przez państwo dóbr poduchownych i 
kościelnych rządowi nie pozostałoby nic innego 
jak  traktowanie dóbr Martwej ręki narówni z 
własnością innych osób fizycznych, lub p r a l ­
nych i zastosowania do nich uciążliwych dla 
państwa norm stosowanych przy wykupnie przy- 
musowem.

K onferencja  zakończyła s ię  zapowiedzią 
przewodniczącego, że odpowiedź rządu na kontr­
propozycye Komitetu Biskupiego złożona będzie 
na, naradzie następnej.

3  s a ł f  ro z p rcN m

Podpisujcie polską p.źyczkę paust.

SPOR 0 . .  (KWIATEK I JEGO SMUTNE NASTĘ­
PSTWA.ł

Na obejściu Piotra Zemety w Zaborzu wy- 
nuchł w czerwcu 1918 pożar, którego ofiarą 
padło całe domostwo wraz z wszystkiemi ru­
chomościami. Jako p odejrzaną o podłożeni* og­
nia aresztowano jeszcze tego samego dnia dzie­
więtnastoletnią. Marani ę Matwijów, córkę, gospo­
darza w" tej samej wsi zamieszkałego, wczoraj 
zaś odbyła się przeciw oskarżonej, pozoslaja.ee} 
W areszcie śledczym, i*ozprawa przed lwowskim 
sądem przysięgłych o zbrodnię podpalenia (§ 
166 auslr. ust. karn.).

Według aktu oskarżenia wniesionego przez 
prokuratora Gtirtlera, powodem, czynu m iała być 
drobna sprzeczka, która zaszła w dniu wyhu 
chu pożaru, pomiędzy Matwijówną a córką po 
szkodo wanego Zemeły, M&ryą. Dziewczę ta po­
kłóciły się o  kwiatek, który obwiniona zaorała 
Zemełównie. W następstwie tej kłótni Maiwijów- 
na, korzystając z tego, iż u Zemełów' nikogo ni 
było, m iała podpalić siano t  oblewie stojącym 
na podwórzu Zemełów a ofiarą powstałego po­
żaru padła i chałupa Zemełów.

Matwijówną, przesłuchiwana na posterun­
ku żandarmeryi, przyznała, że podpaliła siano 
% Dowodu owego zajścia z Maryą Z. aj l&st 
w śledztwie i na rozprawie obwiinona^ ódwv a ła  
w zupełności swe poprzednie zeznania, wypie­
ra jąc się wszelkiej winy i twierdzą®, że w kry­
tycznym czasie wcale na obejściu Zomoły nie

L> ^N atom iast członkow ie rodziny Zemełów ze­
znali, że widzieli M atwijównę, wymykającą się. 
z ich  podwórza bezpośrednio po wybuchu pożaru.

Na mzorajszej rozprawie świadkowie t ze­
znawali wprawdzie dość obciążaja_c»o dla obwi- 
niom lecz z zeznan ich nie Odnosiło się wra­
żenia ,by opierały się na zupełnej pewnosd. Dla­
tego też prawdopodobnie zdania wśród przysię­
g łych  co do winy oskarżonej były podzielone: 
6 głosów opowiedziało się za viiną oskarżonej, 
6 przeciw. Na tej podstawie zapadł wyrok uwal­
niający Marusię Matwijównę od winy i kary.

Trybunałowi przewodniczył s. o. Dworzak. 
Uwolnioną bronił adw. dr. Alfred Mehrer.

&  ' " * * * “
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Prasa moskiewska o ciężkiej 
sytuacyi rtosyi.

Z  okazy! 9. kongresu sowietów, pisze mus 
litewska „PraWd.iA:

Zagadnienia, k tóre m a rozw ażać kongres, 
Zmierza]ą w  jednym kierunku; a  'mianowi i i  w 
kierunku podniesienia i  rozwoju sił produkcyj­
nych (kraju i złifcwldbwańfa. tego upadku, w któ­
rym się R osya znajduje. Przypomnijmy sobie ów 
czas, kiedy rów nież daw ało się zauważyć pewne 
Ożywienie się m-zemysłu, a przede po i i m  m ie­
siącach (nastąpił krach, który przekreśli! w szy ­
stkie nasze obliczenia. Musimy wz i ić to jako o s ­
trzeżenie, poniew aż i obedlie są  oznai i podnoszę, 
nic się naszego przemysłu, ale przytem mamy do 
wałczenia 2 nędzą głodową, a w aikę tę  utrudnia 
nam jeszcze brak  zapasów  żywtośicfl i upadek na­
szego gospodarstw u rolnego.

„EkonoSrnłczeskaja iżiżń“ wywodzi po pierw­
szym (dlniu kongresu: ,

Na konfersnSjFl z wielką w yrazistością skre­
ślono n a d z w y c z a j ' c i ę ż c i e ,  n i e b e z p i e ­
c z n e  p o ł o ż e n i e  g o s p o d a r c z e  R o s y i  
Kryzys (naszt-go gospodarstwa [rolnego z pcfwiso teią 
etą me będzie mniejszy i [w rolm nasstęipnym; jes" 
naweł pały .szereg groźnych oznak, każących się 
obawiać zaostrzenia tego kryzysu.

Nasz przemysł cierpł na brak surowców.. 
Przy błędnych obliczeniach może obecne podnoszę 
nie ,się'przemysłu zostać nagle przerwane. Prze­
mysł nasz w  rozwoju swym wyczuwa coraz bar­
dziej, że (gospodarcza podstawa nie jest pewna 
Te okoliczności wymagają natężenia db marunura 
sił paytyi.

ZGON PISARZA UiCRAliSSKIEGO.
WARSZAWA, 28. grudnia. (Pat). Biuro 

prasowe ukraińskiego poselstwa sowieckiego ko­
munikuje, że dnia 25 grudnia zmarł w Pol Ławie 
znany pisarz ukraiński Włodzimierz Korołenko.

3  r u c h u  r c o o i n i r z e g o .

§ BACZNOŚĆ KELNERZY! W  czwartek, dnh 
29. [grudnia, b  r. o  godzinie 12, w uocy w sali 
PPS., Rynek !. 8 I. p|, odbędzie się Nadzwyczajne 
Zebr śnie przedwyborcze, z porządkiem dzirni- 
nym:

1) Sprawozdanie kasowe za czas ubiegły.
2) Sprawa wyboru przewodniczącego.
Liczne przybycie, bezwarunkowo konieczne

ZARZĄD.
§ BACZNOSC KRAWCY! Omijajcie Lwów, bo 

bezrobocie!

§ BACZNOSC STOLARZE! Omijać Lwów z 
powodu bezrobocia!

§ BACZNOSC TOW. PRACUJĄCY W  PRZE­
M YŚLE SFOŻYW JZYM ! Omijać iam opc aż do 
odwołania, ponieważ robotnicy piekarscy stoją 
tam w akcyi cennikowej.

!r*£®rujc!e w ,Dzienniku Ludowym.

} t  o d e s ł a n e .

i  J  U T B O  550 b m .
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sprawom ochrony i R&ezpieaema pranjągch.

Wychodzi 
r « >  u a  t y d z i s ń

jako osgan 
Koariiii Związku Kas

dla chorych.

Nie dość, Se  Kasy oiizytniują polecenia władz 
a dopiskiem „nie ma rekursu" ale o ile się roz­
chodzi o urzędników państwowych, to jeszcze 
w dodatku poleca się, aby rozporządzenie dzia­
ła ło  w stecz i aby Kasr w racały opłaty pobra­
ne za czas, w którym (ii prowizoryczn" urzęd­
nicy byli ubezpieczeni. N iesłychane to rozpo­
rządzeni© województwa krakowskiego wywołać 
masa zdumienie w 'Kasach chorych i powoduje 
że K asy tracą nadzieję, aby do nich stosować p o  
częto sprawiedliwie interpretacyę ustaw y. Cier­
pliwość, z ja k ą  "Kasy chorych przyjmowały ro ­
żnego rodzaju polewana, przew racające uchwa­
ły sejmowe, je s t  zdaje się bodźcem do wydawa­
nia coraz to nowych poleceń, które treścią sw oją 
m ają  pouczyć Kasy, że to co było, nigdy nie 
^est ostatnim  wyrazem złe j m terpretacyi, bo zaw­
sze przyjdzie jeszcze coś, wobec czego tamto 
włydawać się  będzie drobnostką.

K asy m iały  od 1. stycznia ca ły  szereg pra­
cowników pasńtwowych ubezpieczonych. Świad­
czyły im bez względu na to, czy pracodawca 
u iścił spłaty, czy nie. Świadczenia te, drogie 
dzisiaj, wynosiły pokaźne kwoty. Teraz zaś wy­
daje województwo orzeczenie, m ocą którego 
świadczenia t© uznane zostały za nieistniejące, 
a naieżylości nieodprowadzońe do Kasy m ają 
być stronom zwrócone. Orzeczenie to wydane 
dnia 23. listopada stwierdza równocześnie, że 
od 1. lipca począwszy, m a być wymełdińiet 
przeprowadzony, że od 1. lipca m ają być zwró­
cone pobrane w kładkij Przeciw temu orzeczeniu 
Kasy chorych zmuszone są remonstrować jak  
najusilniej, albowiem rzecz laka narazić może 
nietylkio na stratę chwilową, ale wprowadzić 
może w orzecznictwo kasowe taki rozgardiasz, 
że Kasy istotnie nie mogłyby wiedzieć, jakie 
jeszcze czekają je  niespodzianki. Władze mu­
szą pracowników wymeldować, a  aż do dnia 
wymeldunku w myśl ustawy są  obowiązane pła­
cić. Żadnych zwrotów nie śraią się domagać za 
czas aż do dokonanego wymeldunku i m uszą Bal­
som uiścić w szystkie zaległości. Bo ustawa obo­
wiązuje wszystkich, a przedewszystkiem obowią­
zuje władze, których obowiązkiem jest przestrze­
ganie ustaw. Z ły  przykład pochodzący od wła­
dzy działa najgorzej, a  przeciw  temu przykładowi 
Kasy się bronić muszą.

--

Próby terroru Izby lekarskiej.
W schodnio-galieyjska Izba lekarska wezwą" 

ła  lekarzy pewnej Kasy, aby zaproponowali Z a­
rządowi, wolny wybór lekarzy, a  wrazi© gdyby 
Kajaa na to się nie zgodziła, aby zrezygnowaii(f) 
z swoich posad i nie pełnili funkcyi. T o  miar- 
łoby K asę postaw ić w położeniu przymusowym 
i zniewolić ją  do uległości wobec zachceń .Izby 
lekarskiej.

A szczególnie dobrze Izba trafiła, W m iej­
scu tym bowiem proponowano wszystkim leka­
rzom ęsłużbę w  Kasie, ho tam ou wielu lat istnieje 
system wynagradzania za wizyty. Lecz lekarze 
odnowili po części już to zaraz, już to po pew­
nych próbach. Jednemu z nich wypadałoby Ud­
ko być przełożonym innych lekarzy, doglądać 
ja k  oni pracują, drugi „z hołotą kasow ą" nie 
chce m ieć nic wspólnego, inny znowu zajęty jest 
tak dalece, że nie m a czasu dla Kasy, a wresz­
cie lekarka nie może pełnić funkcyi ómbuliar 
toryjnei, bo to ją  odrywa od domu i g< spodar- 
stwta. Jeden z lekarzy, pełniący m nkcyę w Ką- 
aae, pracuje już w K asie la t 25. Nabył pewne jm v 
wa i ule mja z tych praw korzystać, bo tak chce 
Tzbłi lekarska.

Zadziwia nas, ze Izba lekarska widzi tylko 
powiatowe Kasy chorych. Nie żąda ona wolnego 
wyboru lekarzy szpitalnych, rządowych, m iej­
skich, Kas kolejowych. Nie było także tego żą­
dania np. Jo  Ie ta rz r  po&cyjnych, którą to fun-

kcyę pełnił, czy pełni prezes Izby lekarskiej, a 
która najspokojniej mogłaby być załatwianą 
przez wszystkich specyalislów tego rodzaju.

Honoru stanu broni Izba lekarska zabiera­
ją c  Uprawnienia nabyte ciężko, długoletnią pra­
cą. Ale czy w tym samym miejscu, o które nam 
chodzi, wgląd nętn. Izba w panujące tam stosun­
ki szpitalne gdzie lekarzom, ja k  opowiadają : 
trzeba kartofli i m asła, a  może i pszenicę doda­
wać do opłaty szpitalnej. Gdy "za. przyjęci© def 
szpitala trzeba znaczne uiszczać kwoty, gdy 
trzeba p łacić osobno za operacye w szpitalu 
dokonywane, tego Izba lekarska nie wie i nie 
chce wiedzieć, t o  to ni© należy do honoru stanu. 
Nie je s t zaś dbałością o  honor stanu należyta 
praca w Kasie chorych, wykonywana przez tych 
lekarzy, którzy i w złych czasach mieli po­
czucie obowiązku, a nie dopiero wtedy zbudzi­
ło s ię  W nich serce, gdy Kaisy chorych lekarzy le­
piej honorować mogą.

Dziwna ta praktyka Izby lekarskiej, cieka­
we rzuca św iatło na panujące pod tym wzglę­
dem stosunki i Kasy będą m usiały szukać środ­
ków obrony przeciw uego rodzaju zakusom, 

s  +•+---

Kasowość w Kasach chorych.
Zmuszeni jesteśm y zwrócić uwagę Kas cho­

rych, na przeprowadzenie czynności kasowych. 
Już w instrukcyi naszej podaliśmy do wiadomo­
ści Kas, jak prowadzić ten dział. P iz j pomina.1- 
my, że każdy przychód i rozchód wypisany na 
przekazce przez buchaltera względnio przez li­
kwidatora Kasy, poczerń, podaje się ją  kasye- 
rowi celem  pobrania lub w ypłacenia pieniędzy. 
Do przekazki m uszą być dołączone dowody, a 
więc rachunek, poleceni© lekaiza itd bo każda 
wpłata i wypłata winna być udokumentowaną. 
Zbiorowe wypłaty na jedną przekazkę stanowią 
zasiłki każdego dnia. Zasiłki likwiduje dział cho­
rych, na świadectwach przez lekarzy wystawio­
nych, a wszystkie zasiłki wypłacone w jednym 
dniu wpisane do księgi zasiłków, podaje kasyer 
przed zamknięciem likwidatorowi który po spra­
wdzeniu, potwierdza, sumę w księdze zasiłków, 
w której notuje do jak iej przekazki te wypła­
cono, pisze przekazkę na łączną kwotę, a  potem 
dołącza to do świadectw i oddaje wraz z księgą 
zasiłków kasyerowi. Drugą zbiorową asygnatą do 
wypłaty są  p łace personalu zajętego w Kasie, 
a  więc pracowników biurowych i lekarzy i  ich 
pomocników i tu najlepiej mieć księgę, płac, w 
której każdego m iesiąca wciąga się obok imion 
i nazwisk, części składowe poboru i ich  su­
mę, zostaw iając mi< 'sce na potwierdzenie od­
bioru. Przed sporządzeniem tej listy, winien od­
powiedzialny kierownik Kasy sprawdzić tę listę 
zwłaszcza w tych Kasach, gdzie przyjęto za 
podstawę normy państwowe. Powinien skonsta­
tować, czy istotnie pobory obliczone są  wedle 
stanu rodzinnego, a następnie podpisem stwier­
dzić, że listę znalazł dobrą i do wypłaty ją  po­
leca, 'Buchalter, względnie likwidator Kasy pisze 
przekazki), powołując się na księgę plac, a w 
księdze płat. notuje numer asygnat.y polecającej 
wypłatę.

Zbiorow ą asygnatę przychodową stanowi in- 
kasso.'K ażda konsygnacya, którą inkassent odda­
je , winna wykazywać, które pozycye ściągnięto, 
a suma tych pozyeyi uiszczonych stanowi kwotę 
przekazki, której alegatem je s t oryginalna kon­
sygnacya. Należy nadto pamiętać, że wszystkie 
unormowane wydatki i przychody załatw iają się 
wprost przy Kasie, że zaśN nie określone statu­
tem lub ustaw ą przychody muszą być stosownie 
do swej jakości oparte na uchwale Zarządu tub 
sygnowane przez przewodniczącego Zarządu. 
Tam gdzie wydatek lub przychód opiera się na u- 
chwale Zarządu, musi być na 'przekazce podany 
numer tego aktu, do którego się pozycya kasowa 
odnosi, względnie na akcie należy um ieścić nu4

mer przekazki, do której polecenie wykonano. 
Tylko w ten sposób prowadzone czynności kaso­
we odpowiadają potrzebie i dają łatwy przegląd 
tego wszystkiego, c,o K asa przyjęła i wypłaciła. 

—. . . —

Wyjaśnienia.
Depertehtent ubezpieczeń społecznych, jafe© 

Urząd ubezpieczeń, potwierdził powołanie pana 
Dawida Salamandra na Dyrektora Kasy chorych 
m Lw ow a

— OT—
F*an Hilary SeJI, naczelnik Wydziału Departa 

menru ubezpieczeń społecznych, pełniący dotyete 
czas obowiązki Komisarza rządowego Kasy cho­
rych m. Warszawy został przez Zarząd tej Kasy 
jednogłośnie wybrany Dyrektorem Kasy.

— W —

Jedne powiaty nie mają. wcale K ąty  i pisa­
liśmy o  tem, ja k  się powinno zaradzić brakowi 
opieid w takich powiatach. Natomiast istn ieje po­
wiat, który je s t oddany opiece dwóch Kas.

Każda K asa przekształcając się wedte poi 
skifc,, ustawy, powinna była objąć statutem swo­
im dotychczasowy zakres działania. Gdycy się 
tak było stało, byłoby z jednej strony mniej 
powiatóu pozbawionych opieki dla pracujących, 
a z drugiej, nie byłaby się zdarzyła anomalia, że 
dwie K asy p ia ją  prawo i obowiązek opieki w  tym 
samym okręgu sądowym. Widocznie zatwierdza­
jący  statuta Kas chorych nic mieli przed so bą ' 
ewidencyi dotychczasowy cli ich uprawnień i staci 
wynikły te braki. K asa chorych w Złoczowie ma 
statut zatwierdzony na powiat złoczowski ; Zbo­
rowski. K asa chorych w Brodach ma statut za­
twierdzony dal dawne goswojego zakresu czyn­
ności tj. n a  okręg powiatu brodzkieg© i p o ­
wiatu sądowego załoziecłdego, który stanowi 
część powiatu Zborowskiego. Stąd wynikają spo­
ry kompetencyjne między orom a tymi Kasami 
a  wedle brzmienia statutu obie Kasy m ają racyę. 
Że zaś spór najbardziej dię wtedy zaognia, gdy 
każda ze stron spór wiodących m a racyę, za­
wczasu, należałoby położyć koniec temu sporo­
wi ^uznając, że każda ksaa powinna działać w 
tym okręgu, w którym działała przed zm ianą 
statutu. Przeoczenie, lub niedopatrzenie, które 
spowodowało zatwierdzenie takich dwóch statu­
tów, niepowinno powodować sporu między K a­
sami, które przez lat 30  obok siebie zgodnie pra­
cowały.

Dotknięty wypadkiem robotnik odnosi si'* 
do n as z zażaleniem, że Kasa chorych po 4 ty­
godniach zam knęła mu zasiłek, twierdząc, że 
tylko 4 tygodnie winna Kasa płacić choremu za 
siłek, jeżeli przyczyną jego choroby jest niesz 
ezęśliwa przygoda. Zwracamy uwagę, tej Kasy 
jakteż i wszystkich innych na art. 24 ust., mocą 
którego K asa musi udzielać świadczeń także 
wtedy, gdy cohroba podlega przepisom prawa 
o ubezpieczeniu od nieszczęśliwych wypadków. 
Kasa winna udzielać świadczeń aż do czasu wy­
zdrowienia poszkodowanego, lub przejścia w stan 
stałe j niezdolności do pracy. Kasa ma regres do 
Zakładu ubezpieczeń od wypadków ograniczony 
wprawdzie artykułem 107 ustawy, ale szkodę 
stąd wymkająpą ponosi Kasa, tak, jak  to przewi 
cjywała ustaw a austyyacka. Dlatego mylnie in­
terpretuje K asa ustawę i krzywdzi robotnika, 
który się słusznie żali, i żąda od nas przedsta 
wierna sprawy Ministerstwu. Zanim to uczynimy, 
prosimy Kasę, by się ściśle  zastosow ała do prze­
pisów ustawy.

W niektórych Kasach wniesiono protesty 
przeciw wyborom. Zwracamy uwagę przeprowa 
dzających wybory, że protest taki powinien być 
dokładnie zbadany, i m ożliw ie jak  najrychlej Mi­
nisterstwu przesłany, wraz z wszystkimi tymi 
dowodami, które do zbadąaia protestu byłyby^
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*\•KJtraebne. Przesłanie tylko protestu przedłuża 

pLłafcwienie sorawy, bo władze muszą zwrócić 
ak i protest z 'żądaniem  w yjaśnień.

—®*— f - .> ! E-1 rok 1-jzz, wydany nakładem, Księgam i •Ęto
Gdy akuszerka je s t  czynną prz.y porodzie Lotniczej, Warszawa, W spólna 17, kosztuje tylko 

bliźni.ątj to wedle opini, lekarza ginekrtoga na- 300 m-lto i zaAWiera na 195 stronicach treść na- 
ueży je j się  za każde dziecko osobne honmaryum. stępującą ,
Nie możemy się  tu zapuszczać w wywody u za- . , Kalendarz na r. 1922, ayykaz alfabetyczny 
Eadniające to twierdzenie, ale konstatujemy, że inricui, imiona sknviańskie, wiadomości astrono­
ma nasze zapytanie lekarz nam wykazał, że czyn- toiczne, kalendarzyk historyczny P . P. S-ovępa, 
ność je s t  podwójną i że wobec mgo nie można _  .. Artykuły polityczne: Rok 1921 a  P .P .S .
obmówić podwójnego wynagrodzenia. f

Kalendarz ifobotniczy'

Gdy w' sprawie statystyki me mamy dó tej 
pory żadnych poleceń władzy, a  pewne czynności 
muszą dnia 1. stycznia zaraz być wykonane, 
pzreślemy Kasom w tych dniach okolriik, jakie 
czynności zara f  trzeba dokonać i ja k  je  dolco-

Bolszewizm —  przez J .  M. Borskiego. Oaerwani 
od Macierzy. (Polacy na Śląsku Cieszyńskimj) 
przez A. Kwietniowskiego. Anglia a Irlandya 
przez dr. W ł. Cumplowicza.

Sprawy finansowe: Państwo a gmina wobec 
T , 1?’. budżetów przez St. Luxemburga. Gospodarka fi- 

P  nansowa Rzeczypospolitej Polskiej przez B. O.
Dzsał inform acyjny: W yciąg z Konstytucyinać, aby statystyka m iała te dane które po 1. o  i i • • " ,  “ p 1 ^  ivunbt>iucyi

stccznia siq zmienią. Trzeba z dniem 31. grad'- J o l^ eL S e jm *  prawo-
m a m ieć stan członków wedle płci, la t urodzer ? T Z °  ' v . ’,  ' —  F * ^  1
nia i zawodu nr, a  nadto stan członków rodziny" 8— ‘f ’ ?
W y t o p i e  t a o  M * i e  p r z e d s i a Ą e  w e s o h , ^
nym okó m m. __CT_  I J*dzi Europa straciła  na wojnie, nazwy

(jednostek monetarnych w  państwach zagranicz- 
Ponowhie zwracamy uwaga, ż e . tylko u bez- mych, ąpiató i (Wagi.

pieczenie służby domowej wiejskiej je s t nieu-j * Adresy: Centralne władze państwowe w
zasadnionem rozporządzeniem Ministra pracy {W arszawie, intylucye naukowe, kulturalno-j 
rzekomo cofnięte. W  m iastacn i miasteczKaćh oświatowe, amnulatorya Kas Chorych, p oseł-; 
n ie wolno pracodawcom wymeldowywać służby stw a i konsulaty zagraniczne, polskie placówki 
pod pozorem, że to je s t służba rolna. Bo roz- dyplomatyczne i konsularne zagranicą, 
porządzenie Ministerstwa odnosi się  tylko do Dział literacki: Wrogom proletaryatu —
wsi i tylko na wsi może być stosowane. Przypo- wiersz Z. W ojnarowskiej. Garść wspomnień z! 
mmamy dalej, że rozporządzenie to nie odnosi się  pobytu w  Genewie przez B . ^Limanowskiego.! 
do służby leśnej, która i  nadal ubezpieczeniu Nerw życia — wiersz M. G, Karskiego. Po dro-, 
CrOdlega. Czy pracodawca zamieszkały w  m ie-  dze... nowela St. A. Radka. Grajek —  wiersz Ka- j  
scie i m ający kawałek gruntu w mieście chce rola Marksa. Ostatnia „Buda" (wspomnienia o ; 
czy nie chce, służba jego podlega ubezpier ostatniej drakam i nielegalnej P. P. S. pod ca- 
czeniu. j ratem) przez St. Siedleckiego. Z „teczki" wię,-

—»*♦— : ’ . c , -s ► t_ t t- j ziemnej —  wiersz St. A. Radka. Ciekawy urywek
Przypominamy Kasom, że ohoazlłoby o przy- Przey‘ 0®p'5,ra a" —  wiersz A. JLłicki:>

spieszenie informacyi w sprawie sanatoryów. wicza. Mickiewicz lersz Uhlanda. Zasadzka 
Prosiliśm y Kasy o podawanie nam miejscowości (z opowiadań M ichała) przez St. Siedlec! ego. 
odpowiednich na sanatorya, jakoteż czy i o ile Jako zdrada w eszła do R o s ji  przez R . M. Rilkci 
mogłyby przyczynić s ię  do urządzenia takiego Nad grobem  najm ity wiersz K. F . Meyera. To-1 
wspólnego sanatoryum. Dotąd nie mamy dosta- tartwa&B 
tecznej liczby odpowiedzi, a  chcielibyśm y mieć 
te sprawy załatwione. j J /p ż n e .

warzysz Grzyb przez Rieronimke. K ołysanka.— 
R.. Dehmel. W  obronie Sztandaru (wspomnienie 
z czasów  okupacyi niem ieckiej) przez A. Rżew- 
skiego.

Oprawy r obotnicze: Ruch robotniczy w
r. 1921. Międzynarodowe Biuro Piucy w Genewie 
przez St. Posnera. Ruch zawodowy w Polsce-. 
(Ideologia i działalność r. 1920— 1921) przez 
Z. Zarębę. Sprawozdania z działalności:Zw iąz­
ku Zaw. R o t , Rolnych. Zw. Rob Przemysłu Gór­
niczego ,Zw. Zaw. Rob. ‘ Przemysm W łókniste­
go, Zaw. 'Zawr. Prac. Kolejowych Rzeczypospolitej 
Polskiej, Z w. B ob , Przemyślu Metalowego, Mię­
dzynarodówka zawodowa. Adresy centrali zw. 
■zawodowych w 23 kraj ich, adresy międzynarodo­
wych sekretaryalów zw. zawodowych, adresy za­
rządów  zw’. zawodowych należących do Komisyi 
Centralnej Klasowych Z w, Zawodowych w Pol­
sce. Pism a Klasowych Z w. Zawodowych w Pol­
sce. Spółdzielczy * ruch robotniczy ty Polsce 
przez B . Siwika. Ruch spółdzielczy w Warszu 
wie przez J . Żerkow7skiego. Pism a polskich spół 
dzielni spożywców.

Polska ra rły a  Soeyai;3iyezna. Skład oso­
bisty Rady Naczelnej, Centralnego Komitetu Wy­
konawczego, Sądu Partyjnego, Komisyi R ew izyjy  
nej, Związku Polskich Posłów Socyalistecznych ’ 
w Sejm ie. Udział Posłów  P, P. S. w komisyach 
sejmowych,. ‘Adresy sekretaryalów Polskiej Par- 
tyi Socyalistycznej. Nasza działalność w Ame­
ryce przez Z. Piotrowskiego. Z dziejów Robot­
niczego Magistratu pi* Lonzi przez A. Rzewu­
skiego. W ydział Opiek nad Dzieckiem Robotnic 
czem przy Ceńlr. Komisyi Z w. Zawodowych, 
W ydział opieki nad żołni -rzem Rob. Komitetu 
Obrony N: podległości.

Nasi zmarli: Stanisław  Pali liski, Stefan
Żniijewski. Stanisław  W ojtaszek, Helena Dłu­
ska, W ładysław  Czyżewski, Ignacy Danielewski 
Ludwik Terakowski, Hieronim Małachowski 
Aleksander Szadkorcski, J:an Matusiak, Anton; 
Rajchert.

* * a z  i elektryka w  Borysławiu.
Oboli innych! wygód! bprysławs!qdi, m usi-się 

wskazać pa bolączkę i zdierstwo, połączone z 
opalaniem gazowetm i tów kńLni m eLektrycznem. 
Za (prąd elektryczny firma „elektryczność" piodr 
wyższyła ryczałt za  żarówkę w czaste kiedy wszy­
stkie wytwory przemysłowe zaczęły swe oeny ob- 
tnjjżaćj, z 350 |mik. na 1000 mk. Za tę Olbrzymią cenę 
tak niereguŁarnie wytwarza prąd i dostarcza, że 
stale trzeba obok elektryki oświetlać naftą.

Tak samo ma się sprawa z gazeto. Przedsię- 
iorstwo gazowe w tyto samym czasokresie w po- 
bbnym stosunku podwyższyło cenę tak, że dziś 

w Borysławiu pokima ono za  opalanie ri •doąta- 
eczne jedtosj Tklunhicu i jednego piecyka 21.500 mk. 
ety w tym samym, czasie w  Krośnie, za taki 

-,aia gaz ziemny, ałe w dbstatecznej ilości dbstar- 
mny konsuroentom, tamtejsze przedsiębiorstwo 
bjera za jedną fct dhnię i jeden \ i i.yk 1,500 tok 

Ja k  widać w Borysławiu pobierają’ j i  tnaśqe ra_ 
więcej, niż w  Krofśnie. To zdi i rs'lv70 za gaz 

ziemny jest wołająaem o  pomstę do nieba, jeżeli 
nie znajdlzie się i i d na ziemi, ktoby mu kres po­
łożył.
l — WY­

OLBRZYMIĘ SZKODY zrządził w  Krakowie 
niedawno s.ate jący  orkan. Największego zniszczę, 

j nia uokonał na kopule kościoła św. Piotra. Prar

JC o m u n ik a ty .. 1

X  KONFERENCYA KIEROWNIKÓW KOOPE­
RATYW ROBOTNICZYCH, oraz członków Zarzą­
dów £ Rad nadzorczy^1-, cdoędzie się w e  c z  w a r ­

wie czwarta iczęśe dachu miedzianego została zer- 29~go u. mi. o  godz. 6.30 wieczorem, w lo- 
wsna, a {kawałki blachy daleko rozrzucone. Przez kalu Rady Robotniczej, Rynek 1. 88. Na porząd- 
eały dzień trwający wicher powiększał dalej dzie- dziennym sprawozdanie o sytuaeyi koopera- 
ło zniszczenia i rwiał coraz bardziej blachę ca- tyw spożywczych w Polsce, oraz o zadaniach Za- 
lymi arlruiszami. Jak  wiadomo, kopała św. Piotra rządów w  phwili obecnej. — Referować bedzi: 
jest najpiękniejszą koipułą w Polsce. j l ° w- KI. Clirystowski.

NIELEGALNE OPERACYE PRZEKAZOWE m  , bliJ !
uprawiają, jak dbnoszą pisma, niektóra linie ^ ,nferenC7i - jZny U ; w te]
okręto we. {Mianowicie wypłacają adresatom w i
Polsce przekazy pieniężne z Ameryki w walucie' X ZWIĄZEK ZAWODOWY PRACOWNI- 
amerykańśkiej. W  ten sposób czarna giełda i spia- KÓW HANDLOWYCH W POLSCE, Oddziai 
kulanci [walutowi piają łatwy żer. T.wów **-*ł^ " l' A*-

S p r a w i /  p a r t y j n e .

§ DO WSZYSTKICH KOMITETÓW P. P. S . 
Zawiadamia się wszy sit i :  komitety partyjne, że 
z Nowym, rokiem wprowadza się nowe legityma- 
cye piartyjne. Wszystkie stare legitytoacye będą 
unieważnioiae.

Nowe legitytoacye taożna już nabywać w se- 
kretaryacie komitetu obwodowego we Lwowie,

5-CIO MILIONOWA FUNDACYA IM. GA- 
BR Y ELI ZA POLSKIEJ. Instytut literacki „Lek­
tor" ofiarował kwotę pięciu milionów marek 
jako  nagrody literackie z działu poezyi dra­
matu i powieści, które to nagrody rozdawane 
być maję autorom polskim w rocznicę śmierci 
Gabryeli Zapolskiej przez 5 lat z rzędu, po­
cząwszy od roku 1922. W  każdą rocznicę roz­
dzieli się 1,000.000 Mk. między trzech autorów: 
poetę, dramaturga i powieściopisarza. Prócz 
tego z części dochodów wydawnictw prac na 
grodzonych utworzono stałą fundacyę literacką 
im. Gabjyeli Zapolskiej.

AŹ DO W IOSNY WYWÓZ JA J Z KRAJU 
WSTRZYMANY. Urząd przywozu i wywozu po 
stanowił ze względu ną brak ja j w kraju 
wstrzymać wydawanie pozwoleń na wywóz, aż 
do Sezonu wiosennego.

W SPRA W IE INWALIDÓW, zdolnych do

Lwów, zawiadamia .członków, że Biuro pośre­
dni., rwa pracy, urzęduje każdego wieczór* w 
godz. 7 — 8‘3Ó. w lokalu przy ul. Sykstuskiej 
1. 19. parte:

X KOMITET NIESIENIA POMOCY W IĘŹ­
NIOM POLITYCZNYM, odbędzie posiedź śnie w 
piątek, 30. bj. m. o go-aĄ 7: wieczór w lokalu, 
Rynek 8. Zaprasza się też sekcyę prawniczą.

X  INWALIDZI KIOSKARZE, i reflektujący 
na nowe stanowiska handlowe, jawcie się. w bar­
dzo ważnej sprawie, w piątek o  godz. 5-tej po 
południu w  Lokalu Związku —2

*  PO LSK IE TOW ARZYSTW O FILOZO- 
FILZNE. Na 224. posiedzeniu naukowem, które 
się odbędzie w czwartek 29. bm. o godzinie 
w Seminaryum filozoficznem Uniwersytetu, p. D:>, 
Jan  Fryling wygłosi odczyt p. t. „Dante i fi­
lozofia".

X (UCZESTNICY P IE R W SZ E J ZAŁOGI OBRC 
NY LWOWA, grupa Rzęsna Polska (rozbrojenie

pracy, ogłoszono rozporządzenie rządowe, ino artyleryi w mac; z 31. X . na 1. XX. 1918) zgłoszą pi­
cą  którego na każdych 50-ciu pracowników w gemmie miejsca swego pobytu w ważnych spin, 
rolnictwie, przemyśle, handlu i komunika ;yi wach osobistych, na ręce kol. T. Wróblewskiego 
przedsiębiorstwa muszą przyjąć przynajmniej (Lwów,(ul. Ifcchariowsłd 1.14)  — Termin przyj* 
jednego inwalidę wojennego. jonowania zgłoszeń upływa 3. śty< aria 1922.
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O GŁO SZEN IA .

KARTONi i

FABRYKA PUDEŁEK,
SKA Z OGR. ODDO W .

m&m, ul. muiEcm m
WYROKUJE SZYBKO I S'. JRM Ifitf 
■SZT JUŁfiO RObZHJU PUSEŁRF 
TEKTUROWE, TBfYRlE, ŁUKSUSO- 

WE I APTEMKSK1E.

PRAWDZIWE
w e r g i  c o n b ą a t l b l e .

^  A BIBUŁKI CYOARLTOWH 
W KSIĄŻECZKACH

1 TUTKI HYGIENICZNE

a s  W A T Ą

r ^ ‘^ .S Z A B E L K A ‘1

Fabryka: LWÓW, SAKRAMENTEK 16.

UfflKRuSKOP aptekarski sprzeda Dr. 
B. MUHLBAUER, Stryj,

4YAPELUSZE dla Pań i Panów przerabia na najnowsze 
fasony Pierwsza Krajowa Fabryka Kapeluszy Ru­

dolfa Neuwelta Lwów, Balonowa 3.

Monogramy, wykonuje nnjtaniej 

I. flnFtif sier Ml. S jttt 17.

ifiUaf&BSSSISTP weneryczne, skórne, zastariate -  
Ł 1  leczy »j| 3»i3iy»Ji»«tn i

' X ®  CT3EC, w l i c t w  W « . ł O W M .  X L
Wstrzykiwanie preparatu H m  Salmsanu tylko przed- 
peipanien, ■ ,

“Pomoc dla inwalidów 
i kalek bez m i rąk V
PROTEZY

U f f  i  fS F B fS ®  H (samca) ó-miesięcimego oddam 
w d b re  r ę c e  bezpłatnie,

isajcnętrrej oficerowi. — Zgłoszenia pisemne pod „A“ 
do administracyi „Dziennika Ludowego*.

s *
m
m
o
m

o
w
o

zdolny i doświadczony przy dużych 
maszynach parowych z kondensacją 
2 przy kompresorach amoniakal­

nych poszukiwany przez

PaM FiW uSliiiisyiiii
w  D R O H O B Y C Z U .

Maszyniści umiejący splatać liny 
maszynowe i którzy pracowali już 
w rafinerjach naftowych mają pier­
wszeństwo.

Zgłoszenia z Połączeniem świadectw lub 
ich odpisów pod adresem powyższej fabryki.

, 'W?-

(sztu czne n o g i) najnowszej 
konstrukcji, iekkie dla męż­
czyzn i kobiet Każdy ampu­
towane chodzi na naszej pro- 

i tezie jak każdy człowiek- 
1 Każdy bucik może być uźy- 

_  i wany'. W yroby tylko zagra­
niczne, Także dla chorych ńa skrzywienie 
kości pacierzow ej grzbietu) bo tw orzą 
się  garby u d zieci i osób stcrszych leczn i­
cze go rse ty  i aparaty ortopedyczne i 
prosto trzym acze. Na skrzywione stopy 
wkłady ortopedyczne. Każdy amputowany 
bez nogi uuiry na skrzyw?--de ciała musi 
osotiścii naszym Zakładzie zjawić się.
Ceny protez oznacza się  po oglądnięciu 
am p u tac ji i krzyw izny. Przejmuje od 10—1 13— Og

M U .  1 A F 1 F M T
Zdkłfid cssscyal. protez i ortopedyczny 

I. , w ó i v ,  u l .  K r a ^ i c s k i c l i  I V r .  S
K i w a n a *  Okna Zakładu oznaczone 

• są czerwonymi krzyżami.

Hi itychnl a  zastanie p rzild i

m i s t r z  * t t  ł a k o m y
«*

( s & g r e m e i s t e r )

do wielkiego tartaiu w Wscii. Małopoisce.
!

Ufy i H :  SsSiya J M  HOeS „W .

P o t r z e b n y  z a r a z ;

zdolny ślusarz gairowy
Z  K i l k u l e t n i ą  p r a k t y k ą

4o większego tartaku we Wsch. tóałopofsce. 
Listy z podaniem warunKó w a© reda&cyi 
„DzienniKa Ludowego*4 pod „Gatrowy

PRZEPUKLINY
choćby najmniejszej nie powinno aię 
zaniedbywać, bo spowodować może 
ciężkie kalectwo jak skręt lub uwię­
zienie kiszek. Cierpieniom tym za­
pobiegać należy pr-ez zastosowanie 
spe-yainych bandaży na przeoukliny 
pachwiny, pępka, brzucha. Celowo 
i umiejętnie sporządzone bandaże na­
wet na ciężkie, zastarzałe przepu­
kliny. Dla kobiet specyalne bandaże 
na obwisłe brzuchy, pouczas ciąży, 
opadnięcie żołądka, macicy i po ope- 

racyach. — Osobiste jawienie się jest konieczne.

Przyjmują od godz- 10 do 1 i od 3 do 8 popoł.

RR. R AP A P ORT
Specyalny Zakład handaży leczniczych 
hw&w* ul. Krasickich E

m
c
m
m
n
m
©
m

samodzielnego zdolnego
p o s z u k u j e

M M tttfflliinM
w  D R O H O B Y C Z U .

Zgłoszenia z dołączeniem świadectw lub 
ich odpisów pod acresem powyższej fabryki.

L e k a r z - d e n t y s t a  M . C Z A C K IE SK !
Pracownia dentystyczno-tschniczna

S t r j i i  u l .  S o b i e s k i e g r  © —11
(przedłużenie .kolejów ki* dom p. Drowej Peczenik).

Ds*. H, HAD ELLekarz chorób wene­
rycznych i skórnych

ordynuie od 12—1 i od 3-* 5  pop:
L W  O  W ,  P  I_. H A L I C K I  V.

Do egzaminu w Akademji Handlowej

PÓŁROCZNY KURS
Buchaherji, Rachunków Kupieckich, Korespon­
dencji polskiej, Techniki, handlu i Ustawy 

wekslowe! otwiera

„EO O LE R EFO R H IE“
L w ó w ,  JS*flxn»U .a, 1 4 )

Z DNIEM 15 STYCZNIA 1922 r.
Wpisy do dnia 10 stycznia.

Wszelkie iBforma*ie cedzieziiiewDyrticii „Etolekeferait".

Za&t oaneln. ledakŁ i  redaktor odpowiedzialny : JAN SZCZYREK. — Drukarni, Artura Goldmana we Lwowie, uL Sykatanka i. l i


